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W ydanie p ism a okólnego Nr 12 P rezesa R ady M inistrów  w  spraw ie zapobiega­
nia procesom sądowym  o roszczenia pracow nicze z ty tu łu  w ypadków  przy pracy 
i chorób zaw odowych m usiało w ciągnąć z n a tu ry  rzeczy w  zakres te j problem a­
ty k i rów nież adw okatów , a zwłaszcza radców  praw nych w  zakładach pracy. W ią­
żące zalecenia tego pism a okólnego nie jest ła tw o w drożyć w  p rak ty k ę  dnia co­
dziennego. Dowodem tego je st zorganizow ana w Sądzie W ojewódzkim  w  K atow i­
cach narad a  przedstaw icie li sądow nictw a, śląskich zakładów  przem ysłow ych, p ro­
k u ra tu ry , WKZZ, a także R ady A dw okackiej, pośw ięcona zagadnieniom  praw nym  
odszkodowań za w ypadki w  zatrudnien iu  i z ty tu łu  chorób zawodowych na p r z y ­
kładzie działalności sądów okręgu katowickiego.

„Praw o i Życie” (nr 15 z dnia 16 lipca br.), re lacjonu jąc  przebieg narady  w  a r ­
tykule A. B u b i k  a pt. O dszkodowania za w yp a d ki przy  pracy, poświęciło 
głównie uw agę mocy obow iązującej w zajem nych porozum ień stron  (ugód), czyli 
skutkom  pozasądowej likw idacji sporu m ajątkow ego, kw estii okresów  przedaw ­
nień (zwłaszcza przy  chorobach zawodowych), zaliczania 13 pensji oraz sankcjom  
karnym  za naruszan ie przepisów  bhp.

W działalności zawodowej adw okatów  i radców  praw nych nadanie p rio ry te tu  
polubownem u za ła tw ian iu  sporów  odszkodowawczych w  zakładach pracy  w pro­
w adziło szereg nowych elem entów , w szczególności proceduralnych, k tórych 
uw zględnienie nie może ujść z ich pola w idzenia.

Należy m ieć żal do znanego publicysty  tygodnika „P o lityka” Janusza R o 1 i c- 
k i e g o ,  że swój a rty k u ł pt. Sąd pomógł („Polityka” n r  32 z dnia 12 sierpnia br.) 
tak im  w łaśnie, a nie innym  zaopatrzył tytułem . P ub licysta  przedstaw ił w  nim  pe­
rypetie  grupy pracow ników  Zarządu Głównego C en tra li Rolniczej Spółdzielni, 
zw iązane ze zm ianą w  te j insty tucji system u w ynagrodzeń na przełom ie la t 
1964/1965. Spór, w  k tó rym  au to ry ta tyw nie  przeciw ko roszczeniom  pracow ników  za­
angażow ały się organy naczelne adm in istracji państw ow ej (Kom itet P racy  i Płac, 
M inisterstw o Finansów ), tra f ił do sądu na sku tek  pozwu dwu pracownic. I oto, 
co dalej się dzieje:

„(...) Sąd pierw szej in stanc ji oddala roszczenie. A dw okaci wnoszą rew izję do 
Sądu W ojewódzkiego (...). Sąd W ojewódzki orzeka słuszność w ystąp ien ia dwu p ra ­
cownic i nakazu je w ypłacenie im nagród w raz z odsetkam i, nadając w yrokow i 
rygor natychm iastow ej w ykonalności (...). Od w yroku  Sądu W ojewódzkiego zo­
sta je  w niesiona rew iz ja  nadzw yczajna (...). Spór tra f ia  n a  w okandę Sądu N ajw yż­
szego, k tóry  podtrzym uje w yrok Sądu W ojewódzkiego. S praw a została zakończo­
na. P raw orządność zwyciężyła. Zarząd CRS podejm uje uchw ałę w  spraw ie w y­
płacenia nagrody z ty tu łu  udziału w  podziale czystej nadw yżki finansow ej za rok 
1964, w raz z odsetkam i (...)”.

A utor stw ierdza sentencjonalnie: „K rzepiące jest tak ie  zakończenie sporu (...)”. 
M usi jednak  dziwić, że w  tak im  finale  spraw y J. Rolicki w idzi jedynie zasługę 
sądu („Sąd pom ógł”), a  pom inął w ażki udział tych, k tórzy  sw oją przekonyw ającą 
argum entac ją p raw ną przyczynili się do pom yślnego dla powódek i ich tow arzy­
szy p racy  rozw iązania sporu  — w łaśnie adw okatów , pełnom ocników procesowych 
dwóch odważnych pracownic.
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Przedm iotem  obrad na odbytym  w  czerwcu br. posiedzeniu Prezydium  Z arzą­
du Głównego Zw iązku Młodzieży Socjalistycznej była m. in. ocena działalności 
ośrodków społeczno-praw nych przy kołach ZMS, dokonana po raz  pierw szy w  
ciągu dziesięciu la t działalności tych ośrodków. R elacjonując przebieg tych obrad, 
czasopismo „W alka M łodych” (nr 27 z dn ia 2 lipca br.) podaje w  artyku le  pt. R zu t 
oka na praw o  k ilka  in teresujących inform acji:

„Początki były nader skrom ne. W r. 1957 grupa m łodych praw ników  z in ic ja ­
tyw y K om itetu  W ojewódzkiego ZMS w  Rzeszowie postanow iła udzielać porad 
praw nych dobrowolnie, społecznie i honorowo. Potem  pow stały poradnie p raw ne 
w  innych m iastach — Białym stoku, K atow icach, Olsztynie, Poznaniu, W arszawie. 
B riś je s t to  już cała in sty tucja : 19 ośrodków w ojewódzkich, 122 pow iatowych, 
S dzielnicowych, 6 zakładowych, 31 usytuow anych w  innych skupiskach m ie j­
skich. W program ie działania — oprócz poradnic tw a, k tó re  dało początek — po­
pu laryzac ja p raw a, in te rw encje na rzecz młodzieży, pomoc postpen itencjarna 
i inne in ic ja tyw y służące kształtow aniu  świadom ości p raw nej młodzieży, zopobie- 
ganiu i zw alczaniu przestępczości w śród m łodych. I w reszcie ludzie — ponad 
1800 ludzi społecznej pasji, działaczy ośrodków społeczno-praw nych ZMS, w  tym  
ponad 570 sędziów, p raw ie  400 prokuratorów , 252 adw okatów , 132 radców  p raw ­
nych i p raw ie  200 pracow ników  innych specjalności (...)”.

Rozwój ośrodków społeczno-praw nych ZMS w ykazuje szybki postęp i p rzy- 
■osi zadziw iająco dobre rezu ltaty . W śród m łodzieży istn ieje  w yraźny  głód in fo r­
m acji p raw nej. „Młodzi ludzie chcą być — jeśli tak  można określić — bliżej 
p raw a. I to w cale nie z platonicznych względów, nie dla sam ej ty lko sa tysfakcji 
poznania. W r. 1966 ośrodki społeczno-praw ne ZMS przeprow adziły  p raw ie  6000 
spotkań, odczytów, dyskusji popularyzujących praw o (...)”.

Na tle  tych in form acji można w yrazić nadzieję, że udział członków adw okatu ­
ry  w spółpracujących z ośrodkam i ZMS będzie system atycznie w zrastał, w  szcze­
gólności w  zw iązku z wejściem  w  życiem nowych ak tów  ustawodawczych. W ia­
domo zaś, że w spółpraca z młodzieżą daje ogrom nie dużo satysfakcji osobistej.

*

Choć w łonie naszej adw okatury  nie ogłasza się konkursów  związanych z p ra ­
cą zawodową (może kiedyś to nastąpi?!), mimo to członkowie palestry  byw ają la u ­
reatam i. Za p rzykład  może tu  służyć sy lw etka ogrom nie popularnego w  Lublinie 
adw. K onrada Bielskiego.

Ja k  w ynika z a rtyku łu  pt. Nagrody wojev)ódzkie  („K urier L ubelski” n r 182 
z dnia 6 sie rpn ia br.), adw. K. Bielskiem u Prezydium  W ojewódzkiej R ady N aro­
dowej w  Lublin ie przyznało w  bieżącym roku nagrodę wojewódzką za zasługi dla 
Lubelszczyzny. P rzedstaw iając  laureatów  (9) tegorocznych nagród w ojewódzkich, 
lubelski dziennik pisze m. in.:

„Któż w  Lublinie nie zna mec. K onrada Bielskiego? Je st zw iązany z naszym  
M iastem  od kilkudziesięciu lat. Ukończył tu  stud ia praw nicze, działa czynnie jako 
adw okat, przez w iele la t był dziekanem  Rady A dw okackiej. Równolegle z dzia­
łalnością w  adw okaturze K onrad B ielski prow adzi czynną działalność literacką 
i społeczną, k tórą rozpoczął w  okresie m iędzyw ojennym . Był m. in. w spółzałoży­
cielem  grupy poetyckiej i pism a R eflektor (1924— 1925), w spółautorem  popular­
nych lubelskich szopek, au torem  licznych w ierszy (...)”.

A utor a rtyku łu , w ym ieniając obszerny dorobek literack i lau rea ta , w spom niał
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także, że ak tu a ln ie  p racu je  on nad książką o lubelskiej palestrze i jest członkiem 
kolegium  redakcyjnego znanego czasopism a społeczno-kulturalnego KAMENA, 
a przez w iele la t był prezesem  Oddziału Lubelskiego Zw iązku L ite ra tów  Pol­
skich.

Zasłużonem u Koledze - laureatow i składam y serdeczne gratu lacje!

S. M.
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1. COCKTAIL NRA DLA UCZESTNICZEK KONGRESU
MIĘDZYNARODOW EJ FEDERACJI KOBIET ZAWODÓW PRAWNICZYCH

Z okazji I II  K ongresu M iędzynarodow ej F ederac ji K obiet Zawodów P ra w n i­
czych, k tó ry  obradow ał w  W arszaw ie w  dniach 20—26 sie rpn ia 1967 r., N aczelna 
R ada A dw okacka w ydała 24 sierpn ia rb. cocktail w  salach S tow arzyszenia A rch i­
tektów  Rzeczypospolitej Polskiej. Zgrom adził on sto k ilkadziesią t osób, w  tym  
około 120 delegatek  na Kongres, rep rezen tu jących  dw adzieścia k ilka  k rajów  ze 
w szystkich części św iata. Obecni byli także przedstaw iciele M inisterstw a S p ra ­
wiedliwości, sądow nictw a, p roku ra tu ry , Z arządu Głównego Zrzeszenia P raw ników  
Polskich, Ligi Kobiet, p rasy  i adw okatury  polskiej.

Zebranych pow ita ł P rezes Naczelnej R ady A dw okackiej adw. dr S tan isław  God­
lewski, k tóry  w  zakończeniu swego przem ów ienia wzniósł toast na cześć uczestn i­
czek Kongresu. O dpow iedziała m u Przew odnicząca M iędzynarodowej F ederacji K o­
biet Zawodów Praw niczych p. Y vonne T olm an-G uillard  (Francja), dziękując za goâ- 
cinne i m iłe p rzy jęcie zgotowane delegatkom  F ederacji przez naczelną rep rezen ta ­
cję adw okatury  polskiej.

2. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

Izba kielecka

W dniu 2S sie rpn ia  br. w  lokalu  Rady A dw okackiej w  Kielcach odbyła się u ro ­
czystość w ręczenia O dznak 1000-lecia P aństw a Polskiego, przyznanych przez 
O K FJN  przodującym  w  ipracy społecznej adw okatom .

Odznaczeni zostali:
A dw okat H enryk K rzem ieński Z.A. Nr 1 w  Jędrzejow ie 

„ Tom asz M azur Z.A. N r 4 w  Kielcach
„ Ja n  Nowak Z.A. N r 1 w  Kielcach
„ Józef Okińczyc Z.A. N r 1 w  Kielcach
„ A ndrzej P łoski Z.A. N r 3 w  Kielcach
„ R yszard Podlipniak Z.A. N r 1 w  Skarżysku Kam.
„ K aje tan  W róbel Z.A. N r 1 w  Iłży
„ Ja n  W rzeszcz Z.A. N r 3 w  Kielcach
„ Rom an Ż uliński Z.A. N r 1 w  Kielcach.

W obecności dziekana adw okata Jerzego R aka odznaki w ręczył w  im ieniu w ładz 
F ron tu  Jedności N arodu zastępca k ierow nika W ydziału A dm inistracyjnego KW


